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Bogdan Zdrojewski

ur. 18 maja 1957 r. w Klodzku

wyksztalcenie:

Liceum Zawodowe w Klodzku
Liceum Zawodowe we
Wroclawiu

Adiunkt Kolei Panstwowych
Policealne Studium Ekono-
miczne

Uniwersytet Wroclawski —
mgr filozofii

Uniwersytet Wroclawski —
mgr kulturoznawstwa

studia doktoranckie na Uni-
wersytecie Wroclawskim

1972-1975
1975-1976

1976-1977
1977-1979

1979-1983

1982-1985

1989-1990

praca:

Polskie Koleje Panstwowe — lokomoty-
wownia Wroclaw Brochéw (mlodszy
maszynista trakcji elektrycznej)

Wojewddzkie Przedsigbiorstwo Przemystu
Zbozowo-Mlynarskiego We Wroclawiu
(specjalista w dziale gléwnego mechanika)

Akademia Ekonomiczna we Wroclawiu —
pracownik naukowy w Katedrze Socjo-
logii i Polityki Spolecznej

Uniwersytet Wroclawski — pracownik
naukowy Instytutu Socjologii

Prezydent Wroclawia I kadencji

Prezydent Wroclawia II kadencji

1998-2001 Prezydent Wroclawia III ka-
dencji

2001-2003 Posel zawodowy IV kadencji
Sejmu RP

BOGDAN ZDROJEWSKI

Minister Kultury
i Dziedzictwa Narodowego

odpowiada redakcji
~Spotkajmy sie we Wroctawiu”
17.11.2007 rok

— Jak Pan Minister pogodzi patriotyzm
lokalny z patriotyzmem narodowym?

Podczas 11 lat bedgc Prezydentem
Wroclawia odnowit pan rynek i dzielnie
kierowat obrongq miasta przed powodziq,
a startujgc kolejny raz do parlamentu
otrzymal pan ostatnio 214 tysiecy gloséw
poparcia. Mamy wigc prawo liczy¢, ze na-
dal bedzie pan rzecznikiem dolnoslgskich
i wroctawskich intereséw. Nie chcielibys-
my jednak, aby miano o to zal czy pre-
tensje, ze Minister Kultury przy podziale
zawsze za malych srodkéw finansowych
preferuje nasz region.

— Nie widze sprzecznosci, czy tez spe-
cjalnego konfliktu. To, co dobre i wroctaw-
skie jest tez dobre w Polsce. Sukcesy Teat-
ru Polskiego czy ostatnio Wspdlczesnego,
Opery, a takze np. wroclawskich festiwa-
li to nasz, ogdlnopolski dorobek. Wspie-
ranie Ossolineum to wrecz ustawowy
obowigzek Ministra Kultury.

— Jak chce Pan Minister pogodzic uzna-
nie dla tradycji z nowoczesnoscig?

Minister Kazimierz Michal Ujazdow-
ski, pana poprzednik, bardzo pigknie pi-
sze o pana pracy w sejmie (Gazeta Wy-
borcza 13.11.2007): ,,Pamietam Bogdana
Zdrojewskiego jako aktywnego posia sej-
mowej Komisji Kultury i §wietnego prze-
wodniczqcego Komisji Obrony Narodo-
wej. W przypadku Zdrojewskiego takze
dobrze wrézy to, ze byl Swietnym prezy-
dentem miasta”.

- To niezwykle wazne zagadnienie, a za
komplementy mojemu poprzednikowi
serdecznie dziekuje. W jakim$ sensie
chcialbym by¢ tym, ktéry godzi zadanie
zwigzane z ochrong dziedzictwa, z tg ak-
tywnoscig, ktéra bedzie stuzyta budowa-
niu zjawisk, zdarzen, twérczosci mogacej
staé sie elementem ,nowego dziedzict-
wa”, tego za kilkanascie, kilkadziesiat lat.

— Mam wielu znajomych wydawcéw
i dziennikarzy, ktérzy kibicowali panu
w walce o uznanie pana decyzji w spra-
wie VAT-u, ktérego Wroctaw nie zaplacit
w latach 1996-98, i nadal wszyscy liczy-
my na to, Ze poprze pan starania, aby za
ksiqzki nie placi¢ VAT-u. Propagowat pan
hasto ,,Cata Polska czyta dzieciom”. Czy
zabiegajqc o rozwdj czytelnictwa bedzie
pan skuteczny i tym razem?

— Walka z nieuzasadnionym fiskalizmem
w kulturze to jeden z moich podstawo-
wych obowigzkéw. A pierwsze boje o ogra-
niczony podatek na ksigzki i czasopisma
stoczylem juz w IV kadencji Sejmu, wow-
czas gdy bylem czltonkiem Komisji Kultu-

Der Minister
far Kultur und Nationalerbe

antwortet der Redaktion
von ,Einladung nach Wroctaw”
17.11.2007

— Herr Minister, wie bringen Sie den lo-
kalen Patriotismus mit dem nationalen
Patriotismus in Einklang!?

Wiéhrend der 11 Jahre als Sie Stadt-prd-
sident von Breslau waren haben Sie den
Marktplatz saniert und die Hochwasser-
verteidigung der Stadt tapfer geleitet, und
als Sie wieder einmal bei den Wahlen fiir
das Parlament kandidiert haben, haben
Sie letztlich 214 000 Stimmen bekom-
men, wir diirfen also damit rechnen, dass
Sie nach wie vor ein Fiirsprecher der In-
teressen von Niederschlesien und Breslau
sind. Wir méchten aber nicht, dass Groll
gehegt wird oder Vorwiirfe deswegen ge-
macht werden, dass der Kulturminister
bei der Verteilung der immer unzurei-
chenden finanziellen Mittel unsere Regi-
on bevorzugt.

— Ich sehe keinen Widerspruch oder
auch besonderen Konflikt. Was gut und
auf Breslauf bezogen ist, ist auch in ganz
Polen gut. Die Erfolge des Teatr Polski
oder neulich des Teatr Wspélczesny, der
Oper, wie auch beispielsweise der Bres-
lauer Festspiele sind unsere landesweite
Errungenschaften. Die Unterstiitzung der
Ossolineum-Bibliothek ist gar die gesetz-
liche Pflicht des Kulturministers.

— Wie wollen Sie, Herr Minister, die An-
erkennung der Tradition mit der Moder-
nitdt vereinigen!?

Der Minister Kazimierz Michal Ujaz-
dowski, Ihr Vorginger, schreibt sehr schén
tiber Ihre Arbeit im Sejm (Gazeta Wy-
borcza 13.11.2007): ,Ich habe Bogdan
Zdrojewski als einen aktiven Abgeordne-
ten des Kulturausschusses des Parlaments
und einen hervorragenden Vorsitzenden
des Ausschusses fiir Nationalverteidigung
in Erinnerung. Zdrojewski hat auch den
Vorteil, dass er ein ausgezeichneter Stadt-
prdsident war.”

— Das ist eine aufierordentlich wichtige
Frage, und bei meinem Vorginger bedan-
ke ich mich herzlich fiir die Komplimen-
te. In gewissem Sinne mochte ich derje-
nige sein, der die mit dem Schutz des Er-
bes zusammenhingende Aufgabe mit die-
ser Aktivitit in Einklang bringt, die dem
Aufbau von Erscheinungen, Ereignissen,
Schopfung, die zu Bestandteilen eines
“neuen Erbes” in einigen zehn Jahren
werden konnen, dienen wird.

— Ich habe viele Bekannte Herausgeber
und Journalisten, die Sie beim Kampf um
die Anerkennung Ihrer Entscheidung
tiber die Mehrwertsteuer, die Breslau in
den Jahren 1996-98 nicht gezahlt hatte,
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1y i Srodkéw Przekazu. Niskie podatki
w sferze dzialalnosci artystycznej, stawki
zerowe dla czesci najbardziej cennych ob-
szaréw pracy w sferze kultury to wrecz
fragment polskiej racji stanu.

— Ostatnie pytanie to marzenie: czy
komputery, ktére juz coraz czesciej odzy-
wajq sie ludzkim glosem, nauczq Pola-
kéw méwié poprawnie i odzwyczajq od
uzywania brzydkich stéw?! Czy Pan Mi-
nister takze ma takie marzenie!

— Nie sadze. W tym wzgledzie nikt nie
zastgpi szkoly, rodziny i naszego naj-
blizszego otoczenia. Nie wierze w taki
czarodziejski system oddzialywania na
mlodych ludzi jednego narzedzia. Jestem
natomiast przekonany, ze nalezy tez w in-
ternecie szukaé ciekawych zjawisk, po-
mysléw, talentéw szeroko rozumianej
kultury. Musimy tez pamietad, iz to, co
powinno by¢ interesujace z punktu wi-
dzenia resortu, to nie tylko film czy ope-
ra, ale takze fotografia, wspélczesna pla-
styka, takze rysunek, komiks, ale tez
moda czy projektowanie uzytkowe. Byle-
by to bylo na porzagdnym poziomie. -

Sylwia Jurczyk, lat 9, MDK, ul. Dubois 5, Wroclaw — Sréd-
miescie, wystawa , Wroctawianie korica XX w.”, 1998

angefeuert haben und wir alle erwarten
weiterhin, dass Sie die Bemtihungen un-
terstiitzten, dass Bticher mit keiner MwSt
belegt werden. Sie verbreiteten die Parole:
,ganz Polen liest den Kindern”, werden
Sie bei Ihren Bemiihungen um die Ent-
wicklung der Leserschaft auch diesmal
erfolgreich sein?

— Das Ankimpfen gegen einen unbe-
griindeten Fiskalismus in der Kultur ist
eine meiner Grundaufgaben. Und die ers-
ten Kimpfe um eine beschrinkte Steuer
auf Bicher und Zeitschriften habe ich be-
reits wahrend der 4. Wahlperiode des Sejm
ausgetragen, als ich Mitglied des Aus-
schusses fur Kultur und Massenmedien
war. Niedrige Steuern im Bereich der
kiinstlerischen Titigkeit, Nullsitze fir ei-
nen Teil der wertvollsten Arbeitsbereiche
in der Kultursphire sind geradezu ein
Fragment der polnischen Staatsrison.

— Die letzte Frage ist ein Traum davon,
dass die Computer, die schon immer 6f-
ter mit menschlicher Stimme sprechen,
den Polen ein korrektes Sprechen bei-
bringen und ihnen das Gebrauchen von
Fluchwortern abgewohnen, haben Sie,
Herr Minister, auch so einen Traum?

— Ich glaube nicht. In dieser Hinsicht
ist die Schule, Familie und unsere nichs-
te Umgebung unersetzlich. Ich glaube an
kein Zaubersystem der Einwirkung auf
junge Leute durch ein Instrument. Ich
bin dagegen tiberzeugt, dass auch im In-
ternet nach interessanten Erscheinungen,
Ideen, Talenten der weit aufgefassten Kul-
tur zu suchen ist. Wir miissen auch da-
ran denken, dass was aus der Ressortsicht
interessant sein sollte, nicht nur der Film
oder die Oper sind, sondern auch Foto-
grafiec, moderne bildende Kunst, auch
Zeichnung, Comic oder aber auch Mode
oder Nutzdesign. Hauptsache, das alles
hat ein anstindiges Niveau.

Bogdan Zdrojewski

geb. am 18. Mai 1957 in Klodzko (Glatz)

Ausbildung:
Berufslyzeum in Klodzko
Berufslyzeum in Breslau

Adjunkt bei den Polnischen
Staatsbahnen

Postlyzeales Wirtschaftsstudium
Universitit Breslau — Mag.
der Philosophie

Universitit Breslau — Mag.
der Kulturwissenschaft
Doktorstudium an der Uni-
versitit Breslau

1972-1975
1975-1976
1976-1977

1977-1979
1979-1983

1982-1985

1989-1990

Beruflicher Werdegang:

Die Polnischen Staatsbahnen — der Loko-
motivschuppen Wroclaw Brochéw (Un-
terlokfiihrer der elektrischen Traktion)

Wojewodschaftliches Unternehmen der
Getreide- und Miihlenindustrie — Fach-
arbeiter in der Abteilung des Hauptme-
chanikers

Wirtschaftsakademie Breslau — wissen-
schaftlicher Mitarbeiter in der Fakultit
fiir Soziologie und Sozialpolitik

Universitit Breslau — wissenschaftlicher
Mitarbeiter im Institut fiir Soziologie

Stadtprésident von Breslau wihrend der
1. Wahlperiode
Stadtprisident von Breslau wiihrend der
2. Wahlperiode
1998-2001 Stadtprisident von Breslau
wihrend der 3. Wahlperiode
2001-2003 Berufsabgeordneter wihrend
der 4. Wahlperiode des Sejm
der Republik Polen
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OSSOLINEUM ma 190 1at

wie milion siedemset tysi¢cy réznych dziel. Czgs¢ przed-
wojennego majatku pozostata we Lwowie i od paru lat
wielky zashugg wroctawskich wladz miasta i dyrekeji Ossoline-
um zbiory te sg udostgpnione, a takze konserwowane za pie-
nigdze Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Kon-

z biory Zakladu Narodowego im. Ossoliniskich liczg pra-

takty miedzy Lwowem i Wroclawiem zacies$nily si¢ po otwarciu
we Wroctawiu filii Konsulatu Ukrairiskiego, po wizycie mera
Lwowa Wasyla Kujbidy, podpisaniu umowy miedzy dwoma
miastami o wspélpracy kulturalnej i wymianie mlodziezy,
a takze stalym kontaktom pracownikéw bibliotek wroctawskiej
i lwowskiej.

L
—

Gmach Ossolineum we Lwowie, widok od strony Ksigznicy. Fot. archiwalna,Zofia i Rudolf Huberowie, 1908; wiasnos¢: ZNiO, If. 2955.

Autor fotokopii: Andrzej Solnica, ZNiO

Zywa historia i bliskie sercu strony

Po rozbiorach, utracie niepodleglosci
przez Polske, panstwa zaborcze probo-
waly zjedna¢ sobie polski zywiol. Au-
striacki cesarz Franciszek I pozwolit na-
wet na odnowienie Uniwersytetu we Lwo-
wie i na utworzenie uniwersyteckiej ka-
tedry jezyka i literatury polskiej. Program
mial przygotowac Jozef Maksymilian
Ossolinski. Jak pokazata przysztosé, Jo-
zef Maksymilian Ossolinski stworzyl dzie-
to wielkie, bo powolal do zycia potezng
instytucje, ktora stata sie symbolem trwa-
nia narodu i trwania kultury polskiej
w czasach niewoli.

Ossolinscy byt to réd mozny i znaczq-
cy. Zbigniew Ossolinski wystany na stu-
dia zagraniczne po powrocie do kraju

wstqpil do stuzby krdlewskiej, po czym
wrocit w rodzinne strony i wlqczyt sie
w polityczne Zycie regionu. Byl postem z
sandomierskiego, petnit urzqd wojewody
podlaskiego i sandomierskiego. Pomno-
zyl wielokrotnie skromny poczqtkowo ma-
Jjatek rodowy i stal sie magnatem ma-
topolskim. Jego glowna siedziba znajdo-
wata sie w Ossolinie k.Klimontowa.

Syn Zbigniewa — Jerzy Ossolinski ksztal-
cit sie w Grazu w Akademii Jezuickiej,
potem podrozowat i studiowal w Holan-
dii, Flandrii, Anglii, Francji i Wloszech.
Na wezwanie ojca wrocit do kraju i do-
stat sie na dwor krolewski jako pokojowy
krolewicza Wladystawa. Towarzyszyt przy-
szlemu wiadcy w wyprawie na Moskwe

w 1617 roku. Po smierci ojca odziedzi-
czyt Ossolin. W roku 1633 wyruszyt na
czele poselstwa, wystanego przez krola
Wtadystawa IV do Rzymu. Do historii
Wiecznego Miasta wszedt stynny wjazd
swity Jerzego Ossolinskiego. Zostat kan-
clerzem wielkim koronnym. Byla to naj-
wyzsza godnos¢ w hierarchii stanowisk
owczesnej Polski.

Jozef Maksymilian Ossolinski (1748—
1826), fundator Ossolineum, byl pisa-
rzem i organizatorem zZycia naukowego
w Galicji. Dzieki niemu powstal Zaktad
Narodowy im. Ossolinskich — najpierw
w 1817 roku w Wiedniu, a nastepnie we
Lwowie. Wydawnictwo i Biblioteka staty
sie najwiekszym polskim ksiegozbiorem,
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gromadzqcym cenne skarby kultury:
ksiqzki, rekopisy, starodruki, numizmaty
i setki innych dziel sztuki. Zaktad opieko-
wal sie mtodymi uczonymi, a zabezpie-
czenie finansowe stanowil majqtek ro-
dzinny Ossolinskich. Jozef Maksymilian,
uczony, bibliofil, kolekcjoner, nadworny
bibliotekarz cesarskiej biblioteki wieden-
skiej na polecenie cesarza przygotowy-
wal program dla katedry literatury pol-
skiej. Zorganizowal placowke w taki spo-
sob, aby jej zbiory pomagaly narodowi
w zachowaniu wlasnej tozsamosci. Na
potrzeby biblioteki Ossolinski zakupil bu-
dynki poklasztorne siostr karmelitanek.
Pracami przy przebudowie kierowat Jo-
zef Bem, pozniejszy general i bohater we-
gierskiej Wiosny Ludow. Jozefowi Ma-
ksymilianowi nie bylo dane doczeka¢ uru-
chomienia Zaktadu we Lwowie. Zmart
w 1826 roku w Wiedniu. W rok po jego
Smierci zbiory zapisane Zaktadowi zos-
taly przewiezione do Lwowa i umieszczo-
ne w poklasztornym gmachu przystoso-
wanym do celow bibliotecznych. Od tej
pory minelo 190 lat.

Od lewej: Igor Salamon, Roksana Szczerbij,
prezydent Bogdan Zdrojewski, mer Lwowa Wasyl Kujbida, 2001 r.

. 2
—

Mera Lwowa Wasyla Kujbide goscit Dyrektor Ossolineum we Wroctawiu, dr Adolf Juzwenko, 2001 r.
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WROCLAWSKA CHEMIA w XXI WIEKU

Prof. dr hab. Henryk Koztowski jest twérca polskiej chemii bionieorganicznej. Ma znaczny wktad w rozwdj tej dyscypliny nauki. Dzie-
ki organizowanym przez niego konferencjom w kraju i za granicg popularyzuje osiagniecia chemii bionieorganicznej w Polsce. Jego
prace cieszg sie duzym zainteresowaniem w swiecie, jest jednym z najcze$ciej cytowanych w literaturze polskich naukowcéw.
Wspoipracuje z uczonymi z uniwersytetéw w Lille, Paryzu, Dunkierce, Getyndze, Leeds, Tuluzie, Londynie, Debreczynie, Pradze,
Florencji, Wiedniu, Sienie, Ferrarze, Kijowie. Wspétpraca ta owocuje kompleksowymi rozwigzaniami wielu probleméw naukowych.
Profesor kieruje pracg Zespotu Chemii Bionieorganicznej i Biomedycznej na Wydziale Chemii Uniwersytetu Wroctawskiego.

Z prof. dr hab. Henrykiem Kozlowskim rozmawiamy we wrze$niu 2007 roku podczas od-
bywajacego si¢ we Wroclawiu 2nd European Conference on Chemistry for Life Science.

Prof. dr hab. Henryk Koztowski

— Panie Profesorze, zanim poprosze o in-
formacje na temat bardzo waznego nau-
kowego wydarzenia, ktére sprowadzito do
Wroctawia kilkuset chemikow z calej Eu-
ropy, a wsréd nich wybitnego uczonego,
laureata Nagrody Nobla prof. Roberta Hu-
bera oraz kilku potencjalnych kandyda-
téw;, jak prof. Chris Dobson z Cambridge,
mam ochote zapytacé: dlaczego w potocz-
nym jezyku ,,chemia” nie zawsze kojarzy
sig pozytywnie!

— Chemia istotnie kojarzy si¢ ludziom
czasem z czyms$ niedobrym. Slyszymy:
,dodali chemii do tych produktéw!” i ma
to znaczenie negatywne. Nie wiem, skad
sie to wzielo, ale moze mieé wieloletnie
korzenie. Wida¢ to chocby na przykladzie
Niemiec, kiedy do wladzy doszla partia
zielonych. Skutki gloszonych przez nich
pogladéw byly bardzo powazne i liczba
studentéw chemii na niemieckich uczel-
niach spadla dziesieciokrotnie, a stowo
,chemia” zaczelo kojarzy¢ si¢ ludziom,
jako nieszczescie dla srodowiska.

— Czy to znaczy, ze pan nie lubi ekolo-
gow!

— Nie lubi¢ ludzi krzyczacych o wiel-
kich sprawach, a majacych niewielkie

o nich pojecie. Oczywiscie znam wybit-
nych uczonych zajmujacych si¢ srodowi-
skiem. My chemicy mamy kompleksy na
punkcie tzw. ,society”, czyli spoleczeri-
stwa, wigc czgsto organizujemy konfe-
rencje i zastanawiamy sig, jak zaprezen-
towac spoleczernistwu poglady i naszg przy-
datnos¢, aby wszyscy to zrozumieli, ze
chemia jest nie tylko niegrozna, ale bar-
dzo przydatna w zyciu codziennym. Naj-
wigksze zanieczyszczenia dla srodowiska
produkuje zwykle transport, a nie che-
mia. Przy obecnych wymogach przemyst
chemiczny w krajach Unii czy USA pro-
dukuje niewiele zanieczyszczen. To trans-
port ponosi wing za niszczenie srodowis-
ka, on jest przyczyng prawie 70 procent
zanieczyszczen idgcych do atmosfery. Dla-
tego europejskie towarzystwa chemiczne
jednoczg si¢ w swoich dzialaniach. Che-
micy biologiczni stworzyli oddzial w Eu-
ropejskim Stowarzyszeniu Towarzystw
Chemicznych: Chemia dla Zycia i Nauk
0 Zyciu — po angielsku Chemistry for Life
Science. Zdecydowalismy, ze raz na dwa
lata bedziemy sie spotykaé. Pierwsza kon-
ferencja byla we Wloszech, w Rimini,
a druga jest wlasnie tu u nas, we Wrocla-
wiu. Obecnie, najbardziej intensywne
i wazne badania w chemii (60 procent)
shuza biologii, medycynie, farmacji i nau-
kom zwigzanym z naszym zyciem. Nasza
konferencja prezentuje osiggniecia chemii
w tej dziedzinie. Tematy: leki, mechaniz-
my molekularne w rozwoju réznych cho-
réb, toksykologia, biologia, chemia zwig-
zana z biologig — ta chemia nie brzmi
groznie, nawet dla laika. Ja zajmuje si¢
chemig, ktéra ma wiele wspdlnego z bio-
logia. Kiedys, w dawnych czasach byla to
cze$¢ biochemii. Niektérzy biochemicy
popelnili blad i oddzielili sie od chemii.
Ale chemicy zabrali sie za biologie i do-
brze sobie radzg. Wystarczy spojrzeé na
nazwiska noblistéw, to sg czgsto chemi-
cy zajmujacy si¢ medycyng, genetyka,
albo procesami waznymi w biologii. Na-
sza konferencja jest poswiecona takim pro-
blemom. Pierwszy wyklad wyglosi Laureat
Nagrody Nobla prof. Robert Huber, krys-
talograf. Profesor zajmuje si¢ fotosynteza,
czyli przemiang $wiatla na energie che-

miczng. Spotkalem go przed dwoma laty
na konferencji w Brukseli, zaprositem do
Wroclawia, zaproszenie przyjal i wlasnie
przyjechal. Z 47 krajéw przyjechalo 440
0s0b i nasza konferencja potrwa 4 dni.

Prezydent Rafat Dutkiewicz

Honorowy patronat objeli Prezydent
Miasta Wroclawia Rafal Dutkiewicz i Re-
ktor Uniwersytetu Wroctawskiego prof. dr
hab. Leszek Pacholski.

Rektor prof. dr hab. Leszek Pacholski

§)
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CHEMISTRY IN WROCLAW IN THE XXI CENTURY

Prof. Dr. hab. Henryk Koztowski is the creator of Polish inorganic biological chemistry. He has greatly contributed to the develop-
ment of this discipline. Thanks to the conferences organized by the Professor in Poland and abroad he has popularized the achieve-
ments of inorganic biological chemistry. His work has been received with great interest worldwide, he is one of the most frequent-
ly quoted Polish scientists. He cooperates with the scientists of the universities in Lille, Paris, Dunkerque, Goéttingen, Leeds,
Toulouse, London, Debrecen, Prague, Florence, Vienna, Siena, Ferrara, Kiev. This cooperation has brought complex solutions of
many scientific problems. Professor Koztowski heads the Team of Inorganic and Biomedical Biological chemistry at the Faculty of

Chemistry of the University of Wroctaw.

We talked to Prof. Henryk Kozlowski in September 2007 in Wroclaw during the
2nd European Conference on Chemistry for Life Science.

— Professor, before I ask you for some
information on this very important sci-
entific event that has gathered in Wro-
ctaw several hundreds of chemists from
all over Europe, among them also a re-
nowned scientist, the winner of the No-
bel Prize, Professor Robert Huber, as well
as several potential candidates, like Pro-
fessor Chris Dobson of Cambridge, I would
like to ask you this question: why has
“chemistry” sometimes negative conno-
tations in the colloquial language!

— It is true that sometimes chemistry
has negative connotations. People often
say: “They added some chemicals to
these products!” and this has a negative
meaning. I do not know where it comes
from, but probably it came into existence
many years ago, this attitude is illustrat-
ed by the example of Germany, when the
Green party gained power there. The con-
sequences of their views were very seri-
ous and the number of chemistry stu-
dents at German universities went down
tenfold, and the word “chemistry” started
to be associated as a disaster.

— Does it mean that you don’t like ecol-
ogists?

-1 do not like people voicing their opin-
ions on big issues and not having any no-
tion of them. Of course, I know renowned
scientists who are dealing with the envi-
ronment. We, the chemists, have a com-
plex of the so called “society”, thus, we
organize conferences and we think about
how to present our views to the society
and how to prove our usefulness, so that
everybody understands that chemistry is
not only not hazardous but also very use-
ful in every-day life. The biggest polluter
of the natural environment is usually the
transport and not the chemistry. With the
present restrictions, the chemical indus-
try in the member states of the European
Union or the USA produces just a limit-
ed amount of pollutants. It is the trans-
port that is responsible for the destruc-
tion of the environment. It causes almost
70% of the pollution that is emitted into
the atmosphere. This is why European
chemical associations are uniting their
activities. Biological chemists created

a department within the Federation of
European Chemical Societies — “Chem-
istry for life science”. We decided that we
would meet every second year, the first
conference took place in Rimini, Italy, the
second in Wroctaw. At present, the most
intensive and important research in
chemistry (60%) serves biology, medicine,
pharmacy and sciences that are connect-
ed with our life. Our conference presents
the achievements of chemistry in these
fields. The topics are drugs, molecular
mechanisms in the development of many
diseases, toxicology, biology, chemistry
connected with biology — such chemistry
does not sound dangerous, even for a lay-
man. I'work in the field of chemistry that
has a lot to do with biology. In the past, it
used to be a part of biological chemistry.
Some biochemists made the mistake of

going away from chemistry. But the
chemists got down to biology and they
can manage quite well. The proof for this
are the names of Nobel Prize laureates,
they are often chemists dealing with
medicine, genetics or important process-
es in biology. Our conference is dedicated
to such problems. The first lecture will be
held by the Nobel Prize winner, Prof.
Robert Huber, a crystallographer. Profes-
sor Huber has been dealing with photo-
synthesis, i.e. transformation of light into
chemical energy. I met him 2 years ago at
a conference in Brussels, invited him to
Wroctaw, he accepted and he has just ar-
rived. 440 person will attend our confer-
ence that will last 4 days.

The honorary patrons of the conference
are the Mayor of Wroclaw, Rafal Dutkie-
wicz and the President of the University,
Prof. Leszek Pacholski.

Rektor Uniwersytetu Wroctawskiego prof. dr hab. Leszek Pacholski
wita uczestnikéw 2nd European Conference on Chemistry for Life Science
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2nd European Conference on Chemistry for Life Science

Wyktad zapowiada dziekan Wydziatu
Chemii Uniwersytetu Wroctawskiego
prof. dr Leszek Z. Ciunik:

Ladies and Gentleman!

A speaker of the first plenary lecture is
Professor Robert Huber. Professor Huber
works in the Emeritus Research Group in
Max Planck Institute of Biochemistry in
Martinsried near Munich. Professor Hu-
ber was born in Munich where he fin-
ished his education and received his doc-
torate from Technical University. His ca-
reer is connected first with Technical
University and next with the Max-
Planck-Gesellschaft. In 1971 he became
a director at the Max Planck Institute of
Biochemistry.

In 1988 Professor Robert Huber re-
ceived the Nobel Prize for Chemistry
jointly with Johann Deisenhofer and
Hartmut Michel for the determination of
the three-dimensional structure of a pho-
tosynthetic reaction centre. He is an co-
author and almost 1200 publication.

Professor Huber is a honorary doctor
and honorary professor in many univer-
sities, he is also a member of scientific
societies in Europe, Asia and America.
Professor Huber is the Editor of Journal
of Molecular Biology.

The title of today lecture is:

Proteins and their structures in Basic
science and application in medicine

Protein crystallography experienced in
the last twenty years a rapid development
in methods and instrumentation, allow-
ing the determination of very large and
complex protein structures, particularly
when combined with electron microsco-
py. These structures document an un-
limited versatility and adaptability of the
proteins’ architecture, but reveal also un-
expected relationships. The structures are
a basis for understanding their binding
specificities and catalytic properties (che-
mistry), their spectral and electron trans-
fer properties (physics), and their roles in
physiological systems (biology and medi-
cine). They allow design and develop-
ment of specific ligands of target proteins
opening novel ways for therapeutic inter-
vention and for plant protection.

Panie i Panowie!

Pierwszy wyklad plenarny wyglosi Pro-
fesor Robert Huber. Emerytowany profe-
sor Huber pracuje w Instytucie Biochemii
Maxa Plancka w Martinsried k. Mona-
chium. Profesor urodzil si¢ w Mona-

chium, gdzie uzyskatl swoje wyksztalce-
nie. Jego kariera byla zwigzana najpierw
z Politechniky, a nastgpnie z Towarzyst-
wem Maxa Plancka. W 1971 zostat dyre-
ktorem Instytutu Biochemii Maxa Planc-
ka. W 1988 roku prof. Huber wraz ze
wspolpracownikami Johannem Deisen-
hoferem oraz Hartmutem Michlem zos-
tal laureatem Nagrody Nobla w dzie-
dzinie chemii za okreslenie budowy bial-
ka odpowiedzialnego za proces fotosyn-
tezy. Obecnie Profesor jest autorem po-
nad 1200 publikacji naukowych. Jest dok-
torem honorowym i honorowym profe-
sorem na wielu uniwersytetach, jest réw-
niez czlonkiem towarzystw naukowych
w Europie, Azji i Ameryce oraz wydaw-
cg znakomitego czasopisma naukowego
Journal of Molecular Biology.

Tytul jego wykladu:

Bialka i ich struktury w naukach pod-
stawowych oraz w medycynie.
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Prof. Robert Huber, Monachium

Uniwersytet Wroctawski
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ZROZUMIEC MECHANIZM ZYCIA
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UNDERSTANDING THE MECHANISM OF LIFE

Rozmowa po konferencji z prof. dr hab. Henrykiem Koztowskim

— Panie Profesorze prosze o refleksje, jakie bedq trwate rezultaty obrad tej
wielkiej rzeszy uczonych chemikow zajmujgcych sie chemig biologiczng?

- Ja organizuje konferencje od ponad 20 lat, wszystkie sg po$wiecone che-
mii biologicznej. W przysztym roku bedzie nastepna, na temat chemii bionie-
organicznej, czyli chemii metali. To jest waska dyscyplina, ale bardzo wazna
w biologii. Po ogtoszeniach wybralismy okoto stu wyktadowcow. Mamy juz
zgtoszenia uczestnikdw z catej Europy i z Azji: bedg Chifczycy, Koreanczycy
i Japoniczycy, a takze z USA. Jestem bardzo zadowolony z tej konferencii, bo
owocem sg nastepne projekty. Poproszono, abym opracowat strony interne-
towe dla Towarzystwa Europejskiego, ktore zajmuije sig chemig biologiczna, a
takze mam w roku przysztym w ramach Il Kongresu Chemii zorganizowac¢ we
Whoszech sympozjum na temat homeostazy metali. Jest to problem gospo-
darki metalami w organizmach zywych.

— Pana miedzynarodowe kontakty majg ogromne znaczenie dla wroctaw-
skiego Srodowiska naukowego.

- Ciesze sie z tego, bo chemia biologiczna jest ogromnie wazna, i szcze$-
liwie wielu moich studentéw ulega czarowi wielkich wyzwan, a miedzynaro-
dowe spotkania utrwalajg ich wiedze i rozszerzaja horyzonty. Ja mam kilku-
nastu magistrantow co roku. Jednak ktopot polega na tym, Ze biologiczna che-
mia jest droga, bo do naszych badan potrzebne sg potezne przyrzady, ktore
kosztujg miliony dolaréw. Przyktad: jadrowy rezonans magnetyczny wymaga
przyrzadu do rozdzielczo$ci 900 megahercdw, kosztuje ok. 10 milionéw dola-
réw. Istniejg w Europie dobrze wyposazone centra, finansowane przez Unig
Europejska, na przyktad we Florencji. Jestesmy tam udziatowcami. Unia po-
piera tworzenie duzych grup miedzynarodowych, ktére zajmuijq sie konkret-
nymi, waznymi problemami.

Wroctaw jest miastem akademickim i zyje przez catg dobe. Uczestnicy na-
szej konferencji byli zachwyceni. Otrzymatem dziesiatki listow z podzigkowa-
niami. Szkoda, ze wielu Polakéw wyjezdza z kraju. Ja jestem idealistg, ale
miodzi szukajg pracy dobrze ptatnej. Moze moi doktoranci beda mie¢ lepsze
warunki i zostang tutaj.

— A jakie sq relacje w prasie naukowej?

— Jest obszerny artykut w najwazniejszym pismie naukowym Nature Che-
mical Biology. Redakcja przystata do Wroctawia swego przedstawiciela i on po-
prosit dwie uczestniczki konferencji — Polke Barbare Nawrot i Wioszke Elene
Gaggelli o impresje na temat naszej konferencji. Panie sporzadzity synteze
odpowiedzi na pytanie redakcji: w ktdrg strone zmierza nauka europejska w
dziedzinie ,chemistry for life sciences”. Z tego artykutu pochodzi ta mysl: zro-
zumie¢ mechanizm zycia.

— Odsytam do lektury w internecie.

Rektorzy, od lewej: prof. dr hab. Ryszard Andrzejak (Akademia Medyczna
we Wroctawiu) i prof. dr hab. Tadeusz Luty (Politechnika Wroctawska)

An interview with Prof. Henryk Koztowski after the conference

— Professor, would you share with us your reflections on what long-lasting
effects a conference of such a great number of chemists dealing in biological
chemistry will have?

— | have been organizing conferences for over 20 years, all of them dedi-
cated to biological chemistry. Another one will be organized next year and its
topic will be inorganic biological chemistry, i.e. chemistry of metals. Itis a very
narrow discipline, but a very important one in biology. After an advertising cam-
paign we have selected about 100 speakers. We have also received applica-
tions from participants from all over Europe and Asia, there will be Chinese,
Korean, Japanese and American participants. | am very happy with this con-
ference because it will bear fruit in the form of another projects. | have been
asked to prepare an Internet site for the European Association that deals with
biological chemistry, and, next year in Italy, within the framework of the 2"
Chemical Congress | will organize a symposium on metal homeostasis. It is
a question of the management of metal in living organisms.

— Your international contacts have a great significance for Wroctaw scien-
tific circles.

— | am pleased with that because biological chemistry is extremely impor-
tant and, luckily, many of my students are tempted by great challenges and in-
ternational meetings consolidate their knowledge and broaden their horizons.
Several students write their master theses under my supervision. The problem,
however, is that the biological chemistry is very expensive, since we need
powerful equipment in our research and it costs millions of dollars. An exam-
ple: nuclear magnetic resonance requires a tool with the resolution of 900 MHz
and it costs some 10m USD. There are well equipped centers in Europe, fi-
nanced by the European Union, e.g. in Florence of which we are sharehold-
ers. The Union supports the creation of big international groups which deal
with specific, important issues.

Wroctaw is an academic city and it lives 24 hours per day. The participants
of our conference were delighted. | have received several dozens of letters ex-
pressing their thankfulness. | regret that so many leave Poland. | am an ide-
alist, but the young people are looking for well paid jobs, maybe my doctoral
students will have better conditions here and will stay.

— What are the accounts in the scientific press?

— Here is a detailed account in the most important scientific paper, Nature
Chemical Biology. The editors delegated a representative to Wroctaw and he
asked two participants — Barbara Nawrot of Poland and Elena Gaggelli of Italy
for impressions on our conference. The two ladies prepared a synthesis of an
answer to the question of the editors: where in the European Science going
in the field of ,chemistry for life sciences”, this article contains the above
thought: Understanding the mechanism of life.

— I refer you to the paper in the Internet.

Prf. Ivano Bertini,
Florencja
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2nd European Conference on Chemistry for Life Science

Nature Chemical Biology 3, 745-749 (2007)

Understanding the chemical mechanism of life: native (folded),
unfolded and misfolded states of biomacromolecules

Barbara Nawrot' & Elena Gaggelli?

What contribution can the XXI Century’s Chemistry offer to the solution of the
most relevant scientific issues raised by the “Omics” revolution? How can the
chemist’s molecular approach help the comprehension of biological, medical
and ecological pathways of complex transformations? These and many other
questions were considered within the frame of the 2nd European Conference
on Chemistry for Life Sciences, organized in Wroclaw, Poland by the Division
of Chemistry in Life Sciences of the European Association for Chemical and
Molecular Sciences (EuCheMS).

The 2" European Conference on Chemistry for Life Sciences representing activity of
the European Association for Chemical and Molecular Sciences was held between
September 4 and 8, 2007 in Wroclaw, Poland. The conference was organized by the
Faculty of Chemistry, Wroclaw University, while the lectures were held in a new build-
ing of the Faculty of Law, Administration and Economy of this University. The aim of
the conference was to summarize the recent advances in using of chemical tools for
understanding of the mechanisms undergoing in living systems.

Six plenary and 96 session lectures were attended by more than 400 participants,
mostly from European countries. The Consulting Scientific Committee, chaired by
Ivano Bertini (Florence, Italy) and the National Organizing Committee, chaired by
Henryk Kozlowski (Wroclaw, Poland) fruitfully cooperated to prepare a format of the
Conference that allowed the attendance to take advantage of the numerous scientific
reports delivered by outstanding scientists.

' Dr Barbara Nawrot is in the Department of Bioorganic Chemistry, Centre of Molecular and
Macromolecular Studies of the Polish Academy of Sciences, Lodz, Poland.
2 Elena Gagagelli is in the Department of Chemistry, University of Siena, Siena, Italy.
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Rozmowa z prof. dr. hab.
Leszkiem Zbigniewem Ciunikiem
- dziekanem Wydziatu Chemii

— Dlaczego zostal Pan Profesor krystalo-
grafem i czemu stuzq badania w tej dziedzinie?

— Jako student trzeciego roku bylem stucha-
czem wykladow prof. Kazimierza Lukasze-
wicza, tworcy wroctawskiej krystalografii,
a zarazem ucznia prof. Wiodzimierza Trze-
biatowskiego, wielkiego oredownika tej me-
tody badawczej. Dziedzina ta, dzigki prof.
Lukaszewiczowi 1 jego uczniom, juz wtedy
doskonale rozwijata si¢ we Wroctawiu. Zafa-
scynowata mnie. Znalaztem wowczas miejsce
w zespole krystalografii. Moim opiekunem
naukowym zostat dr Tadeusz Glowiak, uczen
prof. Bogustawy Jezowskiej-Trzebiatowskiej.
Pod jego kierunkiem przez wiele lat prowa-
dzilismy badania krysztatow, zwiazkow che-
micznych otrzymywanych przez siebie i ko-
legow chemikow. Obecnie zaczynamy wspot-
pracowa¢ z biochemikami, prowadzac bada-
nia biatek. Nalezy wiedzie¢, ze krystalografia
stuzy poznawaniu budowy zwiazkow che-
micznych i nie nalezy jej myli¢ z mineralogia,
mimo ze zajmuje si¢ krysztatami...

— bo to jest domena geologow....

— Wigkszos¢ zwiazkow chemicznych mo-
zna otrzymaé¢ w postaci krystalicznej, a sto-
sujac nasze badania pozna¢ ich strukture, czy-
li rozmieszczenie atomdw i czasteczek w prze-
strzeni. Sg to podstawowe informacje umozli-
wiajace dalsze badania chemiczne.

Wydziat Chemii w Uniwersytecie Wroctaw-
skim istnieje od 1995 roku, ale chemi¢ na na-
szej uczelni wprowadzita 50 lat wcze$niej
prof. Bogustawa Jezowska-Trzebiatowska.
Wraz z Pania Profesor pojawit si¢ zwyczaj
pracy do pdéznego wieczora. Gdzieniegdzie
przetrwat on do dzisiaj, o czym $wiadcza pa-
lace si¢ wieczorem $wiatta, rowniez w moich
oknach. ]
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Wroctawscy germanisci
laureatami Nagrody Kulturalnej Slaska
Kraju Zwigzkowego DolneJ Saksonii 2007

agrode specjalng w ramach Na-

grody Kulturalnej Slaska Kraju

Zwigzkowego Dolnej Saksonii za

rok 2007 przyznano Towarzystwu
im. Hoffmanna von Fallersleben z Wolfs-
burga-Fallersleben oraz Zakladowi Kultu-
ry Krajéw Niemieckojezycznych i Slaska
w Instytucie Filologii Germariskiej Uni-
wersytetu Wroctawskiego za ich mode-
lowa wspélpracg.

Nagroda Kulturalna Slaska zostata ufun-
dowana w roku 1977, a od roku 1991
przyznawana jest, realizujac ide¢ pojed-
nania miedzy Niemcami a Polska, tym
Niemcom i Polakom, ktérzy dla pieleg-
nacji wielokulturowego dziedzictwa Slaska
i tym samym dla procesu porozumienia
polsko-niemieckiego zastuzyli sie w spo-
s6b szczegdlny.

Uroczyste wreezenie nagrody, dotowa-
nej kwotg 4000 Euro, odbylo sie w teatrze
w Wolfsburgu. W uroczystosci wzielo udziat
ponad 500 gosci z Niemiec i Polski. Ger-
manistyczne badania naukowe i dydakty-
ka na Uniwersytecie Wroctawskim cieszg
sie dhugg i bogatg tradycja. Wroctaw na-
lezy do jednych z pierwszych osrodkéw
uniwersyteckich, w ktérych filologia nie-
miecka pojawila si¢ jako dyscyplina nau-
kowa. Gléwni przedstawiciele germanis-
tyki wroctawskiej, wsréd nich takze Hoff-
mann von Fallersleben (1798-1874), to
najznakomitsze nazwiska instytucjonali-
zujacej si¢ filologii germariskiej. Dzis$ ger-
manistyka wroclawska na polskim Uni-
wersytecie Wroctawskim uchodzi za naj-
wigksza zagraniczng germanistyke na swie-
cie. Kulturoznawczy profil germanistyki
wroclawskiej realizuje Zaklad Kultury
Krajéw Niemieckojezycznych i Slaska. Pro-
gram naukowy Zakladu koncentruje si¢
na pieciu heterogenicznych obszarach te-
matycznych:

Historia i wspdlczesnosé kultury kra-

jOw obszaru niemieckojezycznego

Historia kultury Slaska

Wzajemne stosunki Niemiec, Austrii

i Szwajcarii z Polskg

Studia europeistyczne

Germanistyka interkulturowa

Program badawczy Zaktadu realizowa-
ny jest pomyslnie przez jego wspdlpra-
cownikéw: prof. dra hab. Marka Haluba
(kierownika Zaktadu), prof. dr hab. Anng
Mariko-Matysiak, dra Leszka Dziemian-
ko, dra Dariusza Komorowskiego, dra To-
masza Majewskiego oraz dra Marcina
Miodka w formie publikacji naukowych

Zak+ad Kultury Krajow Nlemleckqezycznych i Slaska wraz z Prezydentem Towarzystwa im. Hoffmanna von FaIIersIeben
Lehrstuhl fiir Kultur der deutschsprachigen Lander und Schlesiens mit Dr. Kurt Schuster, Prasident der Hoffmann-
von-Fallersleben-Gesellschaft
od lewej: dr Leszek Dziemianko, prof. dr hab. Anna Manko-Matysiak, dr Kurt Schuster, dr Tomasz Majewski,
prof. dr hab. Marek Hatub, dr Dariusz Komorowski
von links: Dr. Leszek Dziemianko, Prof. Dr. habil. Anna Manko-Matysiak, Dr. Kurt Schuster, Dr. Tomasz Majewski,
Prof. Dr. habil. Marek Hatub, Dr. Dariusz Komorowski

od lewej: dr Kurt Schuster, prezydent Towarzystwa im. Hoffmanna von Fallersleben, prof. dr hab. Eugeniusz Tomiczek,
dyrektor Instytutu Filologii Germanskiej, prof. dr hab. Marek Hatub, kierownik Zaktadu Kultury Krajow
Niemieckojezycznych i Slaska
von links: Dr. Kurt Schuster, Prasident der Hoffmann-von-Fallersleben-Gesellschaft, Prof. Dr. habil. Eugeniusz Tomiczek,
Direktor der Germanistischen Instituts, Prof. Dr. habil. Marek Hatub, Leiter des Lehrstuhls fiir Kultur
der deutschsprachigen Lander und Schlesiens

oraz sympozjow. Wszyscy pracownicy
Zakladu intensywnie zajmujg si¢ bada-
niem zycia i twdrczosci Hoffmanna von
Fallersleben. Wymienic¢ tu nalezy mono-
grafi¢ Marka Hatuba Im schlesischen Mi-
krokosmos. August Heinrich Hoffmann
von Fallersleben. Eine kulturgeschichtli-
che Studie i prace Anny Marnko-Matysiak
na temat hymnologicznych badan Hof-
fmanna. Najnowsze wyniki swoich eks-
ploracji pracownicy Zaktadu referowali
juz wielokrotnie, w czasie polsko-nie-
mieckich warsztatéw dla studentéw ger-
manistyki wroctawskiej Hoffmann von

Fallersleben jako niemiecka ikona pa-
mieci. Obecnie przygotowuja si¢ do pla-
nowanej na 1-4 maja 2008 roku polsko-
niemieckiej konferencji naukowej w Cor-
vey poswieconej Hoffmannowi von Fal-
lersleben. Zycie i twérczo$é Hoffmanna
von Fallersleben nalezg do kulturoznaw-
czego kanonu dydaktycznego i egzamina-
cyjnego Zaktadu. Do tej pory powstato
w Zakladzie Kultury Krajéw Niemiecko-
jezycznych i Slaska wiele prac magister-
skich poswigeconych Hoffmannowi von
Fallersleben.
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Breslauer Germanisten
als Preistrager des Kulturpreises Schlesien
des Landes Niedersachsen 2007

er Sonderpreis des Kulturpreises
@Schlesien des Landes Niedersach-

sen wurde im Jahre 2007 der
Hoffmann von Fallersleben-Gesellschaft
in Wolfsburg-Fallersleben und dem Lehr-
stuhl fir Kultur der deutschsprachigen
Linder und Schlesiens im Germanisti-
schen Institut an der Universitit Wro-
claw fir ihre herausragende Zusammen-
arbeit zuerkannt.

Der 1977 gestiftete Preis wird seit 1991,
getragen von dem Gedanken der Versoh-
nung zwischen Deutschland und Polen,
an diejenigen Deutschen und Polen verge-
ben, die sich fir die Pflege des plurikultu-
rellen Erbes Schlesiens und damit fiir den
deutsch-polnischen Verstindigungspro-
zess besonders stark verdient haben.

Die feierliche Verleihung des Preises,
der mit 4 000 Euro dotiert ist, fand im
Wolfsburger Theater am 8.09.2007 statt;
dieser Feier wohnten mehr als 500 Giste
aus Deutschland und Polen bei.

Die germanistische Forschung und
Lehre an der Breslauer Universitit kon-
nen auf eine reiche Tradition zurtickbli-
cken, Breslau gehort zu den ersten Uni-
versititszentren, an denen die deutsche
Philologie als Fach in Erscheinung trat.
Die Hauptvertreter der Breslauer Germa-
nistik, darunter Hoffmann von Fallersle-
ben (1798-1874), sind illustre Namen der
im Aufbau begriffenen deutschen Philo-
logie. Heute gilt die Breslauer Germanis-
tik an der polnischen Universitit Wro-
claw als die grofite Auslandsgermanistik
der Welt. Fiir das landeskundliche Profil
im Germanistischen Institut in Wroclaw
ist der Lehrstuhl fiir Kultur der deutsch-
sprachigen Linder und Schlesiens zu-
stindig. Das wissenschaftliche Programm
des Lehrstuhls ist auf funf diverse The-
menbereiche fokussiert:

Geschichte und Gegenwart der Kultur
des deutschsprachigen Raumes; Schlesi-
sche Kulturgeschichte; Deutsch/sterrei-
chisch/schweizerisch-polnische Wechsel-
beziehungen; Europa-Studien; Interkul-
turelle Germanistik.

Das Programm des Lehrstuhls wird in
mehreren wissenschaftlichen Publikatio-
nen und Symposien von den Mitgliedern
des Lehrstuhls erfolgreich realisiert: Prof.
Dr. habil. Marek Hatub (Lehrstuhlinha-

ber), Prof. Dr. habil. Anna Manko-Maty-
siak, Dr. Leszek Dziemianko, Dr. Dariusz
Komorowski, Dr. Tomasz Majewski und
Dr. Marcin Miodek. Alle Mitarbeiter des
Lehrstuhls setzen sich mit dem Leben
und Werk Hoffmanns intensiv auseinan-
der. Zu erwihnen sind hier die Monogra-
phie Marek Halubs Im schlesischen Mi-
krokosmos. August Heinrich Hoffmann
von Fallersleben. Eine kulturgeschichtli-
che Studie und die Arbeiten von Anna
Manko-Matysiak tiber die hymnologi-
schen Forschungen Hoffmanns. Mehr-
mals referierten die Mitarbeiter des Lehr-
stuhls tiber die neuesten Ergebnisse ihrer
Hoffmann-von-Fallersleben-Forschungen,
s0 z. B. in der Zeit 17.-18. Oktober 2007
wihrend des deutsch-polnischen Work-
shops fiir die Breslauer Germanistikstu-
denten Hoffmann von Fallersleben als
deutscher Erinnerungsort. Jetzt bereiten
sie sich zum geplanten deutsch-polnischen
Corveyer Hoffmann-von-Fallersleben-Sym-
posion in der Zeit 1.-04. Mai 2008 vor.
Das Leben und Werk Hoffmanns von Fal-
lersleben gehoren zum kulturwissen-
schaftlichen Lehr- und Prifungskanon
des Lehrstuhls, bislang entstanden am

Uczestniczy uroczystoéci wreczenia Nagrody Kulturalnej Slaska w Teatrze Miejskim w Wolfsburgu, 8.09.2007
Teilnehmer der feierlichen Preisverleihung des Kulturpreises Schlesien im Stadttheater in Wolfsburg, 8.09.2007

Lehrstuhl fiir Kultur der deutschsprachi-
gen Linder und Schlesiens mehrere Hoff-
mann-von-Fallersleben-Magisterarbeiten.

Gmach Filologii Uniwersytetu Wroctawskiego
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KARTKA Rozmowa

z KALENDARZA:

1999 Z Prezydentem
Wroctawia
Bogdanem Zdrojewskim

— Jest lato, przybywa turystéw. Jak ich zachecié, aby zos-
tali u nas dhizej!

— Wroclaw to tysigcletnie miasto, co oznacza, ze jest tu
praktycznie wszystko: wspanialy gotyk, wspanialy barok,
wspanialy modernizm niemiecki, a takze wspaniala archi-
tektura wspélczesna. Mamy najtadniejszy Rynek w Polsce,
a tuz obok Plac Solny, malerikie uliczki, takie jak Wigzien-
na, Igielna, Kielbas$nicza, i bardzo atrakcyjng trase spacerowq
w kierunku najstarszej czgsci Wroclawia Ostrowa Tumskie-
g0. Kazdy Europejczyk powinien to zobaczy¢.

Wroclawianie to spolecznos¢ naplywowa, ja czesto charak-
teryzuje ja jako ,malg Ameryke”, wszyscy tu skad$ przybyli.
Tego typu spotecznosé jest zdecydowanie bardziej otwarta, bar-
dziej goscinna i tolerancyjna i z pewnoscig bardziej pogodna.
Wedlug mnie turysta musi sie tu czué jak wsréd swoich.

Wydarzenia artystyczne sa u nas wysokiej rangi: Festiwal
Wratislavia Cantans, spektakle w Operze, a obok muzyki pla-
styka. Wroclawianie tez duzo jezdza i przywozg tu gosci. Na-
lezymy do czoléwki miast europejskich najchetniej odwie-
dzanych przez turystéw.

— Zmienit si¢ troche styl podrézowania. Dawniej jezdzono
grupowo, teraz przewazajq turysci indywidualni. Niestety
kierowcy bardzo narzekajq na rozkopane ulice i brak ob-
wodnicy...

— Wroclaw nalezy do najbogatszych miast w Polsce, a to oz-
nacza, ze mamy pienigdze na inwestycje i chcemy je wyko-
rzystaé. Trwajg prace przy modernizacji drég i przy obiektach
shuzacych turystom — mysle o hotelach, o Operze i teatrach.
Dla zachety dodam, ze mamy miedzynarodowy port lotniczy
i samoloty codziennie odlatujg w rézne kierunki swiata.

— Rok 1999 jest Rokiem Chopina, Rokiem Stowackiego
i Rokiem Goethego. Czy majqc wiele codziennych kiopotow
pamigta pan takze o tych rocznicach!

— Pamietam. Chopin byt we Wroctawiu i wkrétce odstonimy
jego pomnik w Parku Poludniowym. Z Juliuszem Stowackim
wiaze si¢ fragment historii Wroclawia, bardzo cieply. Poeta
emigrant po dlugim niewidzeniu sie z matkg madgt ja spotkaé
we Wroctawiu i w 1848 roku spedzili tu razem kilka tygod-
ni. Zostaty piekne listy i poetyckie opisy tego spotkania. Ma
swéj pomnik we Wroctawiu Stowacki, ma i Schiller. Goethe
wyjezdzajac z Wroctawia powiedzial, Ze to najbardziej $mier-
dzace i brudne miasto, jakie widzial w Europie. Jego stowa
nalezy traktowac jako przestroge. Mamy we Wroclawiu pa-
migtki po polskich Piastach i po Habsburgach, mamy §lady
z czas6w pruskich, niemieckich i ponownie z okresu pol-
skiego. Te wszystkie §lady widac i trzeba je szanowaé. Szanu-
jemy i cenimy ten wielki dorobek kultury, ktéry byl dzielem
wielu narodéw.

— Przez pana okno w Sukiennicach wida¢ pomnik hrabie-
g0 Aleksandra Fredry. Czy pan o nim pamiegta! Gdybysmy
czesciej przypominali sobie jego tworczosé, bylibysmy we-
selsi...

— Od przypominania, co napisal komediopisarz, nie jest
prezydent, ale teatry. Ja o hrabim nie zapominam i codzien-
nie méwimy sobie po sgsiedzku ,dzieni dobry”, a potem kaz-
dy z nas czuwa nad inng strefg wroclawskich spraw. Lubie
20, bo on uosabia to, czego ciggle mamy za malo, czyli us-
miech, pogode ducha, otwartosc...
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Notowata B.E, rok 1999 Fot. Wratislavia Cantans
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EIN Ein GESPréCh
“;E’gﬂj;;” mit dem Prédsidenten
der Stadt Breslau
Bogdan Zdrojewski

— Es ist Sommer, es kommen immer mehr Touristen, wie sollte
man sie ermuntern, damit sie bei uns ldnger bleiben?

— Breslau ist eine tausendjihrige Stadt, was bedeutet, dass es hier
praktisch alles gibt: herrliche Gotik, prichtigen Barock, grof3artigen
deutschen Modernismus, wie auch groflartige moderne Architektur.
Wir haben den schonsten Marktplatz in Polen, und gleich daneben
den Plac Solny (Salzmarkt), winzige Gassen wie Wigzienna, Igielna,
Kielbasnicza und eine sehr attraktive Spazierstrecke in Richtung auf
den iltesten Teil Breslaus, die Ostréw Tumski (Dominsel). Jeder Eu-
ropier sollte sich das einmal ansehen.

Die Breslauer sind eine zugewanderte Gemeinschaft, ich bezeich-
ne sie haufig als eine “kleine Amerika”, da hier alle von irgendwo her
eingewandert sind. Eine Gemeinschaft dieser Art ist entscheidend of-
fener, gastfreundlicher und toleranter und sicherlich heiterer. Meiner
Meinung nach muss sich hier ein Reisender wie daheim fiihlen.

Unsere Kunstereignisse nehmen eine hohe Rangstellung ein: das
Festival Wratislavia Cantans, die Spektakel in der Oper, und neben
der Musik auch die bildenden Kiinste. Die Breslauer reisen auch viel
und bringen Giste mit. Wir gehéren zu der Spitze der am liebsten
besuchten europiischen Stidte.

— Der Stil des Reisens hat sich ein wenig verdndert. Frither hat man
in Gruppen gereist, jetzt kommen individuelle Touristen. Die Fahrer
beschweren sich leider sehr tiber aufgegrabene StrafSen und die feh-
lende Umgehungsstrafe...

— Breslau gehort zu den reichsten Stidten Polens, und das heifdt,
dass wir Geld fir Investitionen haben und dieses auch nutzen wollen.
Derzeit sind Arbeiten an der Modernisierung von Straflen und Ob-
jekten im Gang, die dem Fremdenverkehr dienen, ich meine hier die
Hotels, die Oper und die Theatergebiude. Zur Ermunterung der Be-
sucher fage ich hinzu, dass wir tiber einen internationalen Flughafen
verfiigen, und die Flugzeuge fliegen tagtiglich in verschiedene Rich-
tungen der Welt.

— Das Jahr 1999 ist ein Chopin-, Stowacki- und Goethe-Jahr. Den-
ken Sie bei den vielen tdglichen Problemen auch an diese Jahrestage?

- Ja, ich denke daran. Chopin war in Breslau und bald wird sein
Denkmal in Park Potudniowy (Stidpark) enthiillt werden. Mit Juliusz
Stowacki ist ein Abschnitt der Geschichte Breslaus verbunden, und
zwar sehr innig verbunden. Der emigrierte Dichter konnte sich nach
einer sehr langen Trennung von seiner Mutter mit ihr in Breslau tref-
fen und 1848 verbrachten sie hier einige Wochen zusammen. Da-
nach sind schone Briefe und poetische Beschreibungen dieses Tref-
fens geblieben. Slowacki hat sein Denkmal in Breslau, aber auch
Schiller hat seins. Als Goethe aus Breslau abreiste, sagte er, dass das
die stinkendste und schmutzigste Stadt sei, die er je in Europa gese-
hen habe. Seine Worte sind als Warnung zu betrachten. Wir haben in
Breslau Erinnerungen an die polnischen Piasten und an die Habs-
burger, es gibt Spuren aus den preufdischen und deutschen Zeiten und
wieder aus der polnischen Zeit. All diese Spuren sind sichtbar und sie
sollen geschitzt werden. Wir achten und schitzen die grofien Kultu-
rerrungenschaften, die ein Werk von vielen Nationen waren.

— Durch Ihr Fenster in der ul. Sukiennice ist das Denkmal des Gra-
fen Aleksander Fredro zu sehen. Denken Sie an ihn! Wenn wir hdu-
figer seine Werke in Erinnerung bringen wiirden, wiren wir lustiger...

— Zum Erinnern daran, was ein Lustspieldichter geschrieben hat ist
nicht der Prisident da, sondern die Theater. Ich vergesse den Grafen
nicht und jeden Tag sagen wir uns als Nachbarn guten Morgen, und
dann wacht jeder von uns tiber einen anderen Bereich der Breslauer An-
gelegenheiten. Ich mag ihn, weil er das verkorpert, wovon wir immer zu
wenig haben, und zwar das Licheln, die Heiterkeit, die Offenheit...

Notiert von B.E 1999
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International Festi\{gl

Fot. Maciej Gozdzielewski

SIR JOHN ELIOT GARDINER

roctaw jest miastem melomandw, dlatego na Fes-
Wtiwal WRATISLAVIA CANTANS chetnie przyj-
mujg zaproszenia Swiatowe gwiazdy, wiedzac, ze

czekaja tu na nich rzesze wielbicieli.
Tej jesieni przed wroctawska Bazylikg pw. $w. Elzbiety
i przed swidnickim Kosciolem Pokoju gromadzily sie wiel-
kie thumy. Sir John Eliot Gardiner, zatozyciel i kierownik ar-
tystyczny The Monteverdi Choir, The English Baroque So-
loist oraz Orchestre Revolutionnaire et Romantique, uzna-

wany za czolowg postaé w procesie odradzania si¢ muzyki
dawnej, zaprezentowal Kantaty rodu Bachéw na swieto Mi-
chata Archaniota. Podczas konferencji prasowej picknie mé-
wit 0 znakomitych wrazeniach, jakie towarzyszylty mu pod-
czas koncertéw i spaceréw po Wroctawiu. Zapowiedzial swéj
przyjazd ponownie.

Fotograficzng relacje z préb i spotkan zawdzigczamy mio-
demu muzykowi z Krakowa Maciejowi GoZdzielewskiemu.

Fot. Wratislavia Cantans
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FOTOGRAFIA - HISTORIA i SZTUKA

-9 Pae nll

W Muzeum Narodowym we Wroclawiu
zostal utworzony Dzial Fotografii. Zbio-
ry licza ponad 10 000 prac od pierw-
szych dagerotypow po dziela wspotczes-
nych artystéw. Wsréd wybranych na
wystawe kolekeji jest fotografia z 1946
roku, ktora zamiescilismy na okladce —
przypomina fotos z filmu Romana Po-
lanskiego ,,Pianista”. Autorka, Krystyna
Gorazdowska, dala jej tytul ,,Zbyszek”.

Warszawski Palac Kultury portretowat
Stefan Arczynski. Obok inne jego zdje-
cia z roku 1951 dokumentujg pierwsze
miesigce pracy Telewizji Polskiej.

SPOTKAJMY SIE we Wroctawiu
Czasopismo dotowane przez Wydzial Chemii Uniwersytetu Wroctawskiego, jest dostgpne w salonach RUCH SA na

ISSN 1644-152
terenie wojewodztw dolnoslaskiego i opolskiego, nieodptatnie rozsytane do bibliotek na terenie catego kraju. “ ‘
77

4
4l "02

1644115200

http://www.bibliotekacyfrowa.pl/dlibra/publication?id=9846&tab=3

Redakcja: BARBARA FOLTA, ul. Borowska 40/11, 50-532 Wroctaw, tel. 071 367 18 77, e-mail: barbarafolta@wp.pl
Wspotpraca: Katarzyna Lukjan, korekta: Krystyna Wasielczyk

Zdjecia: Stefan Arczynski, Maciej Gozdzielewski, Krzysztof Mazur, Mieczystaw Mieloch, Dariusz Smolinski,
Wratislavia Cantans, Bogdan Zdrojewski oraz Archiwum

Thumaczenia: na jezyk angielski Eugeniusz Idzik, na jezyk niemiecki Aleksander Grejner

SKEAD: Studio TArt, Wroctaw, DRUK: Drukarnia KORAB, Wroctaw




	Przycisk1: 
	Tekst1: Polskie Radio Wrocław


